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Encyklopedia - Michael Kühnen 
  

7 - PRACA 
  
   Rewolucja narodowosocjalistyczna zastępuje epokę burżuazyjną Nowym 
Porządkiem, którego nosicielem jest robotnik. Termin "robotnik" obejmuje 
zarówno klasę robotniczą jako konkretną, zależną od pracy najemnej i fizycznej 
grupę społeczną w społeczności narodowej, jak i narodowosocjalistyczną postawę 
życiową, którą cechuje idealizm wartości.  
   Stworzenie prawdziwej Volksgemeinschaft, do której dąży narodowy socjalizm 
jako warunku wstępnego Nowego Porządku, jest możliwe tylko wtedy, gdy klasa 
robotnicza z przekonaniem i entuzjazmem zintegruje się z narodem, ponieważ 
wobec postępującej dekadencji klasy wyższej i burżuazji zachodniego świata 
minusowego, najcenniejsze i mające największe szanse pozostać zdrowe siły 
narodu znajdują się w klasie robotniczej. 
   Zwycięstwo robotnika dla narodu - a więc przezwyciężenie walki klasowej i 
woli wspólnoty narodowej - jest jednak możliwe do pomyślenia tylko wtedy, gdy 
własny naród robotnika stanie się jego świadomą ojczyzną, w której będzie on w 
pełni uznany ze swoimi osiągnięciami, odpowiednio wynagradzany i 
sprawiedliwie traktowany. Realizuje to socjalizm völkisch z jego równością praw i 
obowiązków, wyrażony w Niemczech w socjalistycznych postulatach programu 
partyjnego Narodowo-Socjalistycznej Niemieckiej Partii Robotników.  
   Poza tym jednak narodowy socjalizm rozumie przez robotnictwo także nową 
postawę życiową, etycznie zakorzenioną w idealizmie wartości, której 
najwyższym ideałem - wartością i sensem życia ludzkiego - jest wspólnota:  
   Kto zgodnie ze swoimi predyspozycjami, skłonnościami i zdolnościami 
poświęca się na swoim miejscu i ze wszystkich sił dla wspólnoty narodowej, kto 
stara się rozpoznać i rozwinąć wszystkie swoje talenty, całego siebie, a czyniąc to 
stawia się w służbie wspólnoty narodowej, realizuje etykę bycia pracownikiem, 
jest pracownikiem we wspólnocie narodowej i dla wspólnoty narodowej! 
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W tym celu narodowy socjalizm wychowuje wszystkich towarzyszy ludu, 
wyjaśniając w ten sposób szlachetność pracy i łącząc twórców wszystkich warstw 
i grup narodu we wspólnotę pracy - a więc dążenia do zachowania i rozwoju 
gatunku: 
  

"WY JESTEŚCIE NICZYM, WASI LUDZIE SĄ WSZYSTKIM!". 
  
   Ta narodowosocjalistyczna dewiza klasy robotniczej nie głosi 
bezwartościowości życia indywidualnego, lecz tylko uświadamia, że życie to 
nabiera wartości i znaczenia tylko wtedy, gdy jest rozumiane i przeżywane w 
służbie wspólnoty narodowej i jako praca dla jej przetrwania i wyższego rozwoju. 
"Bezinteresowne tworzenie zamiast egoistycznego chwytania", oto co odróżnia 
robotnika od obywatela, przyszły Nowy Ład od dzisiejszego świata minusowego. 
Zadaniem partii jest wychowanie i zgromadzenie takich robotników: 
  
partii dobra wspólnego przeciwko takiej, która kieruje się własnym interesem 
  
partii idealizmu przeciwko partii materializmu. 

 
partia rewolucji przeciwko tej z burżuazyjnego świata 
  
partii ludu przeciwko nacjonalizmowi. 
  
partii pracy przeciwko partii zysku. 
    
   Ta partia chce powołać do życia Nowy Front - to Narodowo-Socjalistyczna 
Niemiecka Partia Robotnicza ma być nowo założona! 
  

8 - FRONT PRACY 
  
   Narodowy socjalizm dąży do socjalizmu völkisch, który wyraża się w 
ekonomicznym porządku korporacjonizmu wcielonego. W okresie walki jedynie 
partia (zob. Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza) jest nosicielem 
woli i polityczną organizacją awangardową w tej walce o socjalistyczną wspólnotę 
ludową; po rewolucji również państwo poprzez całkowitą mobilizację polityczną 
umożliwi i zrealizuje budowę socjalizmu, kształtując w ten sposób Nowy Ład.  
   Tak jak partia najpierw walczy o władzę, a następnie inicjuje totalną mobilizację 
na wszystkich szczeblach bytu państwowego, tak też to zadanie zorganizowania 
awangardy politycznej, niesienia woli i propagowania totalnej mobilizacji w 
dziedzinie gospodarki narodowej, a więc w ramach korporacji, spada na front 
pracy. 
   Front Pracy jest pododdziałem, a więc częścią Narodowej Partii Socjalistycznej. 
Opowiada się za etyką ludzi pracy, reprezentuje interesy gospodarcze wszystkich 
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ludzi pracy i ułatwia realizację centralnego planowania gospodarki narodowej w 
terenie, tj. w fabrykach i organizacjach gospodarczych.  
   Front Pracy dzieli się na stowarzyszenia zawodowe, stowarzyszenia fabryczne i 
komórki fabryczne; ma udział w wysokości 1/3 we wszystkich fabrykach i 
przedsiębiorstwach powyżej minimalnej wielkości (patrz podział zysków), a także 
wystawia kandydatów w wyborach do rad zakładowych i organów 
samorządowych korporacji, którzy muszą i powinni zwyciężyć w wolnych 
wyborach personalnych.  
   Front Pracy nie jest instytucją państwową, lecz pododdziałem partii, a więc 
przed i po rewolucji praktycznie ruchem związkowym. Obejmuje zarówno 
pracodawców, jak i pracowników na podstawie narodowosocjalistycznego 
światopoglądu i programu partii. 
   Wysiłki Nowego Frontu w pracy w komórkach fabrycznych i w nawoływaniu do 
utworzenia wolnego ruchu związkowego służą więc ostatecznie budowie tego 
frontu pracy. Na obecnym etapie walki politycznej budowanie frontu pracy będzie 
się odbywało przy pomocy masowej organizacji Nowego Frontu, ale jeszcze 
bardziej niż zwykle należy zadbać o to, aby pozostawała ona pod całkowitą 
kontrolą kadry, tak aby budujący się na niej i wyłaniający się z niej front pracy 
mógł rzeczywiście później realizować swoje narodowosocjalistyczne zadanie 
kierownicze w gospodarce narodowej i jej korporacjach. 
  

9 - ARYAN 
  
   Aryjczyk jest określeniem narodowego socjalizmu nowej generacji dla 
członków białej rasy, która jest - obok negroidalnej "czarnej" i mongolskiej 
"żółtej" - jedną z trzech wielkich ras. Te trzy rodzaje istot ludzkich oraz powstałe 
w wyniku mieszanek rasowych formy pośrednie i mieszane określają naturę i 
historię ludzkości poprzez swoją walkę o byt (patrz też walka klas).  
   Odpowiednio Aryjczycy to członkowie białego gatunku ludzkiego, który z kolei 
dzieli się na trzy typy rasowe: nordycki, zachodni i wschodni, które tworzą 
rodziny ludów germańskich, romańskich i słowiańskich. Ponadto w Afryce 
Północnej i Turcji występują pozostałości po Indoeuropejczykach Wschodnich, a 
także aryjskie odłamy rasowe (patrz Arabowie i Turcy). 
   Obszar zasiedlenia wielkich ras aryjskich to wielki obszar europejski 
obejmujący Afrykę Północną, Bliski Wschód, Persję (patrz też Europa), Afrykę 
Południową, podwójny kontynent amerykański, wielki obszar australijski, a także 
obszar wpływów wschodnich Indoeuropejczyków w wielkim obszarze indyjskim.  
   Ogromny zasięg aryjskiego osadnictwa, a tym samym przestrzeni życiowej, nie 
może przesłonić faktu, że rasa aryjska jest śmiertelnie zagrożona:  
   Do drugiej wojny światowej Aryjczycy ze swoimi kolonialnymi imperiami 
dominowali na prawie całej ziemi i byli drugą najsilniejszą liczebnie rasą, po 
ludach mongolskich. Bratobójcze walki aryjskie podczas dwóch wojen 
światowych zniszczyły tę supremację i doprowadziły do upadku imperiów 
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kolonialnych. Jednocześnie triumf siłowo-polityczny świata minusowego po 
1945/56 JdF zapoczątkował coraz szybciej postępującą dekadencję rasy aryjskiej i 
związany z tym dramatyczny spadek przyrostu naturalnego, któremu towarzyszy 
eksplozja urodzeń wśród ludów kolorowych.  
   Tak więc teraz, po upadku supremacji, zagrożone jest rzeczywiste siedlisko 
ludów aryjskich, które stanowią zaledwie 20% światowej populacji z tendencją 
spadkową, przy czym jednym z największych zagrożeń jest Überfremdung 
rozpoczynający się masowymi migracjami kolorowych. Wszystkie te zjawiska 
zagrażają biologicznemu przetrwaniu Aryjczyków.  
   Przeciwko temu wznosi się narodowy socjalizm, który dziś widzi siebie jako 
zorganizowaną wolę życia nie tylko nordycko-germańskiego gatunku człowieka, 
ale całej rasy aryjskiej. Jego celem jest aryjska wspólnota ludów, która przez 
repatriację cudzoziemców kładzie kres alienacji zasadniczego obszaru aryjskiej 
przestrzeni życiowej, przez segregację rasową zachowuje już prawie utracone 
obszary jako tereny osiedleńcze i zabezpiecza naturalny obszar wpływów przez 
propagowanie i reintegrację resztek wschodniego indogermaństwa w Persji (patrz 
Parseci), w metropolii indyjskiej, a także aryjskich odłamów rasowych w Afryce 
Północnej i na Bliskim Wschodzie. Ponadto należy ponownie podnieść wskaźnik 
urodzeń do poziomu wystarczającego do utrzymania populacji. 
   Wola przetrwania, która uwidacznia się w aryjskiej wspólnocie ludów, wyraża 
się w budowie Nowego Ładu zgodnego z gatunkiem i naturą, który przezwycięża 
obecną dekadencję. Nosicielem tej woli przetrwania i wyższego rozwoju 
aryjskiego gatunku człowieka jest narodowo-socjalistyczny ruch światowy, 
którego podstawę tworzą poszczególne partie völkisch NS (patrz też Narodowo-
Socjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza). 



6 

Zabawa pod swastyką 
  
Narodowosocjalistyczny aktywizm ma też swoje lżejsze momenty! Oto frag-
ment książeczki Gerharda Laucka "Zabawa pod swastyką". 
  
  

10. 
  
   Byłem w duńskim hotelu z moim angielskim towarzyszem, Mikiem. Nie by-
liśmy poszukiwani przez duńską policję, ale mimo to trzymali nas pod bardzo 
ścisłą obserwacją jako zawodową przysługę dla swoich zachodnioniemieckich ko-
legów. Zwłaszcza, że hotel znajdował się zaledwie kilkaset jardów od granicy z 
Niemcami Zachodnimi! 
   Pewnej zimnej, ciemnej, deszczowej nocy Mike i ja postanowiliśmy się trochę 
zabawić. 
   Po cichu wyszliśmy z hotelu i zaczęliśmy kierować się w stronę zalesionego ter-
enu wzdłuż granicy. W krótkim czasie "cienie miały latarki". Udało nam się nie-
postrzeżenie wrócić do naszego pokoju hotelowego i uważnie obserwując przez 
okna naszego nieoświetlonego pokoju, zauważyliśmy kilku duńskich plainclothes 
men scurry around in the rain looking for us. 
   "Mike," skomentowałem, "gdyby po prostu wysłali kilka atrakcyjnych pań 
agentek, mogliby nas dokładnie śledzić, nie potrzebując tylu mężczyzn". 
   Mike'owi też się ten pomysł spodobał. Niestety, ci Duńczycy nie byli do końca 
tak postępowi. 
  

  
11. 

  
   Byłem w celi dla więźniów przenoszonych z jednego więzienia do drugiego. In-
ni więźniowie zabijali czas porównując notatki o różnych niemieckich więzieni-
ach, w których przebywali. 
   Jeden z nich - najwyraźniej "weteran" w tej dziedzinie - zadziwił młodszych, 
mniej "doświadczonych" więźniów swoimi opowieściami o "koedukacyjnym" 
więzieniu, w którym przebywał. Brzmiało to jak typ instytucji, na której mógłby 
się opierać film XXX.  
   Naturalnie, czułem się oszukany. 
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